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Debata językow a w  Sejmie czeskim.

Praga, 24 kwietnia. W Sejmie czeskim roz­
poczęło się wczoraj pierwsze czytanie wniosku p. 
P i i e u k a  i towarzyszy w sprawie równouprawnienia 
języka  czeskiego przy sądach i władzach państwo­
wych w Czechach. P. Pacak  wskazuje na doniosłość 
.ostatecznego załatwienia sporu językowego i dowo- 
[dzi, że Sejm je s t  do tego w pierwszym rzędzie po­
wołany. Spór językowy można, załatwić jedynie na 
podstawie sprawiedliwości; zachowanie się rządu pod­
czas konferencyj pojednawczych wykazało, że r z ą d  
w k w e s t y  i j ę z y k o w e j  n i e  m a  a n i  i n i c y  u t y ­
ty y, a n i  e n e r g i i .  Rząd musi ostatecznie zamiary 
swoje jasno wypowiedzieć. Zasady rządowego pro­
jekt© ustawy językowej, ogłoszone w N arodnich L i ­
stach, są  dla Czechów absolutnie nie do przyjęcia.

R ząd  musi okazać dobrą wolę, być objekty- 
wnym i rzeczywiście zaprowadzić spokój. Kwestyi .ję­
zykowej inaczej załatwić nie można, jak  tylko w ten 
jsposób, aby każdy urzędnik musiał władać obu ję ­
zykami. Zaprowadzenie niemieckiego języka  urzędo­
wego sprzeciwia się stanowi legalnemu. Odgranicze­
nie okręgów, jakiego żądają  Niemcy, również nie da 
!się pogodzić z ustawami. Je ś l i  Niemcy trw ają  przy 
iżądaniu niemieckiego języka  państwowego, t o  o p o ­
r o z u m i e n i u  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y .  Niemcy po­
wiadają, że urzędnicy nie umieją po czesku, na to 
ijest jedna ra d a :  utworzyć prowizorymn na jakieś 
[lat piętnaście, to byłoby możliwe, ale na tłumaczy 
jCzesi absolutnie się me zgodzą. Mówca oświadcza 
w  końcu, ż e  a l b o  o d d a  s i ę  C z e c h o m ,  co  i m  
[ z a b r a n o ,  a i b o  n i e  b ę d z i e  u g o d y .  Wnosi, aby 
[wniosek jego przekazać komisyi.

Poseł I r  o twierdzi, że stronnictwo jego dopóty 
nic wda się w obrady merytoryczne nad wnioskami 
językowymi, dopóki nie zostanie zaprowadzony język  
niemiecki jako państwowy w Austryi. Oprócz tego 
mówca nie uważa Sejmu za kompetentny do zabie­
rania  w tej sprawie głosu.

Poseł P i p p i c b  w yraża zdanie, że naw et pro- 
wizoryum w kwestyi językowej tudzież w kwestyi 
rozgraniczenia okręgów nie wystarcza,, ponieważ nie 
daje rękojmii, że Niemcy nie będą teroryzować 
(mniejszości czeskich. Mówca polemizuje z tw ier­
dzeniem posła Pradego, żo zaprowadzenie języka  
picmieckiego państwowego możliwo je s t  tylko przy 
pomocy Słowian w Austryi. Poseł P r a d c  widocznie 
spekuluje na Polaków.

Mówca jednakże ani na chwilę nic może przy­
puścić, aby ten  honorowy i rycerski naród zdolny 
był coś podobnego uczynić.

Poseł F u n k e  występuje przeciw wniogkowi 
Pacaka, nazywając go niekonstytucyjnym; do regu­
lowania kwestyi językowych kompetentną je s t  jody­
nie Rtida państwa. Mówca gwałtownie a takuje roz­
porządzenia językowe Badeniego i Gautscha. Jeżeli 
poseł Pacak  powiedział, że B.uleni je s t  uczciwym 
człowiekiem, i że był dobrym Austryakiom, to j a  — 
powiada F unke  —  mogę to przyznać tylko w arun­
kowo, ale muszę powiedzieć, że Badeui nic był mę­
żem stanu, tylko człowiekiem gwałtownym, ustawy 
zasadnicze deptał nogami, a nigdy nie słuchał rad 
j p rzestróg ze strony Niemców. Chcemy również po­
rozumienia, ale nie chcemy praw naszych wydawać 
na pastwę. Niemcy nie mogą przyjąć prowizmyiim, 
o jakiem mówił p. P acak ; j e ż e l i  p r z y j d z i e  do  
a b s o l u t y z m u ,  t o  n i e t y l k o  m y  s a m i ,  a l e  
w s z y s t k i e  n a r ó d  y w p a ń s t  w i c z o s t a ń  ą p o- 
b i t e .  Mówca kończy oświadczeniem, że Niemcy te ­
roryzować się nie dadzą.

Na tern dyskusyę przerw ano; dalszy jej ciąg 
nastąpi dziś. 1

70-ta  rocznica urodzin cesarza.
W iedeń, 24 kwietnia. P rezes  dolno austrya- 

ckiego związku śpiewaków otrzymał pisiro namie­
stnika z zawiadomień em, że cesarz przyjmuje życzli­
wie i wdzięcznie do wiadomości zamiar związku, 
odśpiewania pieśni hołdowniczych w przeddzień 70 
urodzin monarchy, że jednak życzy sobie, aby wszel­
kich zamieizonycb z tej okozyi uroczystości zanie­
chano. gdyż cesarz pragnie dzień ten przepędzić 
w zupełnym spokoju.

L i s p o k c y a  e z k ó ł  p r a t i n y s S o w y o h .
W i e d e ń .  24 kwietnia. Szef sckeyi w minister­

stwie oświaty S t a  d i e r ,  rozpoczął wczoraj w tnaa -  
i/.ystwie radcy dworu P e r g o r a  i sekre ta rza  miui- 
jitejkalnego F o e r s t e r a  podróż inspekcyjną dla

zwiedzania szkół nrtystyeznycli i przemysłowych 
w Galicyi, na Śląsku i na Morawach. Stadler udał 
się przedewszystkiem do Krakowa.

K ap ita liści b erliń scy  w obec głodu
w  Hm:/:

Berlin, 24 kwietnia. Pod przewodnictwem p re ­
zydenta, banku państwowego, K o c h a ,  odbyło" się 
wczoraj posiedzenie najwybitniejszych przedstawi­
cieli berlińskich wielkich firm bankowych i przemy­
słowych, na klocem uchwalono urządzić składkę na 
złagodzenie nędzy głodowej w Indyach. Zaraz  na 
posiedzeniu subskrybowano blisko 400.000 marek.

Echa. zam achu na ks. W alii.
W iedeń, 24 kwietnia. Polit. Corrcsp. dowia­

duje s ię ,  że am basador angielski w Wiedniu otrzy­
ma! ou królowej Wi który i polecenie serdecznego po­
dziękowania wszystkim osobistościom, które z powo­
du ocalenia ks. Walii wyraziły współczucie.

W ojna A nglii z  Transvaal8ra.
L o n d y n ,  24 kwietnia. Biuro R eu te ra  donosi 

z Pretoryi pod datą  21 b. m., że w przyszłym 1y- 
godniu pojawi się w dzienniku urzędowym ogłosze­
nie, zabraniające niedzielnej pracy w kopalniach 
zluta, oraz zagrażające  karami każdemu kierowni­
kowi kopalń, k tóry płacić zechce robotnikom więcej, 
niż funt sztorlingów miesięcznie.

Londyn, 24 kwietnia. Biuro R eu te ra  donosi 
z obozu kolo Thabauehu pod da lą  20 bm. Komen­
danci Dewet i Yilliors ostatniej nocy przybyli do 
Deyesdorp.

Wczoraj w południe zaatakowały wojska gene­
ra ła  Gatacre , złożone z około 3 tysięcy piechoty i 
oddziału artyleryi. O god/. 4  no poł. lewe skrzydło 
Anglików musiało się cofnąć'.' '  Potyczka ' t rw ała  do 
późnej nocy. Boerowie mieli jednego zabitego i pię­
ciu rannych. S tra ty  Anglików są nieznane.

W akkersticocm, 24 kwietnia. (Doniesienie 
Biura Reutera). Wczoraj Boerowie usiłowali obejść 
prawe skrzydło wojsk genera ła  Rundle, Anglicy 
sparaliżowali jednak  ruchy nieprzyjaciela. Ogień 
dział angielskich zmusił Boerów do cofnięcia się. 
W ielu Boerów udaje się na południe.

Londyn, 24 kwietnia. Biuro Reutera, donosi 
pod datą  22 b. m. z obozu Boerów pod Taba.ncbu: 
Bitwa koło Jam m ersbergdrif t  trw a  dzień i noc. We 
środę i w czwartek ogień karabinowy me ustawał 
ani na chwilę. Konni strzelcy z Kolonii przylądko­
wej stracili  500 ludzi, a między nimi 5 oficerów.

L ex Koerber.
Uf edeń, 24 kwietnia. N a rodn i L is ty  podają 

w wyczerpującym wywodzie znany wam z ogólnego 
naszkicowania projekt ustawy językowej, i zazna­
czają, pomimo pólołicyalnego dementi Frem denblattu, 
że lex Koerber je s t  już zupełnie gotową do wniesie­
nia jej w parlamencie.

P ro jek t ustawy językowej obejmuje tylko ure­
gulowanie stosunków językowych w Czechach i na 
Morawach. Przedłożenie dla Moraw opiera się na za­
sadzie języka  mieszanego w całym kraju. W myśl 
tego zostaje kw estya językowa — o ile chodzi 
o zewnętrzną służbę urzędową w stosunku do stron — 
rozwiązaną w sposób analogiczny do Badcniowskich 
rozporządzeń.

W ewnętrzny język  urzędowy ma być czeski 
w traktowaniu spraw, przedkładanych przez czeskie 
strony, oraz utworzony zostaje, w myśl tego projektu, 
zamknięty okręg językowy niemiecki, gdzie język 
czeski de ja re  całkowicie wykluczono. Dalej będą 
utworzone okręgi językowe: czeski i mieszany.

W niemieckim okięgu może Czech wnosić po­
dania w swoim języku tylko wówczas, kiedy nie 
winda odpowiednio językiem niemieckim oraz me 
posiada zastępcy prawnego (adwokata lub rejenta); 
z resz tą  powinien wnosić podania po niemiecku.

Analogiczne postanowienia obowiązują Niem 
ców w okręgu językowym czeskim. W sporach cy­
wilnych i sprawac.fi karnych, m ają  być prowadzone 
luzprawy za pomocą tłumaczy, których rząd  za m ia ­
nuje extra  stalum.

Projek t przyznaje prawo posługiwania się języ­
kiem czeskim w sądach i władzach I. instancyi w okrę­
gach czysto-czesnieb, ale wszelkie sprawozdania  do 
wludz centralnych, wykazy s tatystyczne, przeznaczone 
dla organów centralnych, korespondeneye z władzami 
wojskow.nni itd., mają być dokonywane po niemiecku.

K arodni L isty  w ostry  sposób zwalczają po­
w y ż s z ą  lex Koerber, ponieważ, zdaniem monitora 
młodoezesluego, projekt teu jeszcze mniej zawiera

w sobie korzystnych stron dla Czechów, niż niemie­
cki program tw. Zielono świąteczny,

„Ta okoliczność, że władze państwowe w okrę­
gach niemieckich nie są nawet obowiązane przyjmo­
wać czeskich podań — stanowi punkt kulminacyjny 
obrazy narodu czeskiego, tak  głęboko dotkniętego 
w swych prawach swojszczyzny i ojczystego języka."

„Na tę  niesłychaną obrazę narodu —  piszą 
L is ty  —  odpowiedzą Czesi również w sposób nie­
słychany. Zagadka, sfinks Koerberowślti zbadane ju ż ;  
ale ów sfinks w raz z  parlam entem  przedlitaw skim , zo­
staną przez  odporność czeskiego ludu  strącone w  do­
brze zasłużone przepastne g lęb iny“.

Hrabstwo Lonyay w Rzymie.
Rzym, 24 kwietnia. Poseł austryacki przy 

W atykanie, lir. Rew ertera , odwiedził wczoraj hrabinę 
Stefanię Lonyay.

R z y m ,  24 kwietnia. K rążą  pogłoski, że pa­
pież s ta ra  się wyrównać różnice, jak ie  z okazyi za- 
mążpójśeia lir. Stefanii, powstały pomiędzy nią a je j  
ojcem —  królem belgijskim.

Zażegnany na razie strejk lekarzy.
2£raków, 24 kwietnia. L ekarze  pomocniczy 

szpitala św. Ł a z a rza  uchwalili wczoraj wieczorem 
zająć życzliwe stanowisko wobec znanego pisma 
Wydziału krajowego, dalej osta teczną decyzyę wstrzy­
mać aż cło ukończenia obrad Sejmu oraz zaczekać 
na rezulta ty  zabiegów posłów krakowskich w sprawie 
podniesienia ich płac.

Strejk piekarzy.
Tarnopol, 24 kwietnia. P iekarscy  robotnicy 

solidarnie s tre jkują  t u ,  żądając zmniejszenia godzin 
pracy. Pieczywa od wczoraj brak.

W iec przemysłowców.
W iedeń, 24 kwietnia. W zwołanym na wczo­

raj przez centralny związek wiecu przemysłowców 
austryackicli, wzięli udział przedstawiciele 80 prze­
mysłowych stowarzyszeń. Po odczytaniu sprawozda­
nia z czynności za rok ubiegły przez przewodniczą­
cego Kinka, wygłosił sekre ta rz  Griinzel re fe ra t  o no­
wej ustawie ku podniosieuiu przemysłu.

Rczolueya, uchwalona na  wiecu, wyraża rz ą ­
dowi wdzięczne uznanie za dobrą wolę, okazaną 
przez wniesienie projektu ustawy, przyczem zazna­
cza, że rządowi nie założy tyle  na  stworzeniu no­
wych gałęzi przemysłu, dla k tórych A ustrya  j e s t  po­
lem dość ograniczonem, ile raczej na energicznem 
poparciu tego przemysłu, jak i  już  jes t .  W końcu 
zawiera rezolucya prośbę, ażeby rząd  projekt u s ta ­
wy o popieraniu przemysłu przedłożył Izbom handlo­
wym i przemysłowym, Radzie przemysłowej i s towa­
rzyszeniom przemysłowym, celem poprzedniego n a ­
radzenia się nad szczegółami tego projektu.

Z w ystaw y paryskiej.
Paryż, 24 kwietnia. W  pawilonie bośniackim 

na wystawie odbyło się przyjęcie na cześć francu­
skich i zagranicznych dziennikarzy. Uczestnicy wy­
razili swój podziw z powoda cywilizacyjnego postępu 
Bośnii i Hercegowiny pod panowaniem Austryi.

Rady generalne we Francyi.
Paryż, 24 kwietnia. Otworzona wczoraj sesya 

rad  generalnych uchwaliła, na samym początku obrad 
adresy  z życzeniami dla prezydenta  Loubeta  i p r e ­
zesa gabinetu W aldeck-Rousseau.

Kongres archeologów.
Rzym, 24 kwietnia. Wczoraj popołudniu za­

mknięto obrady kongresu archeologów chrześciań- 
skieh i postanowiono, że następny odbędzie się w roku 
1905 w Kartaginie.

Głód w Indyach. *
Eimla, 24 kwietnia. Urzędowe sprawozdania 

potwierdzają wiadomości o olbrzymich rozmiarach 
klęski głodowej. Osobliwie sprawozdanie prezydenta  
Bombaju stwierdza, że w niektórych obwodach z braku 
paszy padło około miliona sztuk bydła, a liczba wy­
padków śmierci pośród ludności tamtejszej je s t  także 
przerażająco nadmierną.

Z łodzieje kolejow i.
W i e d e ń ,  24 kwietnia. Aresztowano t.utąj cz ter­

nastu przesuwaczy wagonów kolejowych i kilka bę­
dących z nimi w zmowie innych indywiduów, k tórzy 
w ostatnich miesiącach wykonali wielką ilość k ra ­
dzieży na kolejach państwowych. O ile dotychczas 
zdołano zbadać, ma się tu  do czynienia z dobrze 
zorganizowaną bandą opryszków, którzy trudnili się 
wykradaniem z wagonów kolejowych rozmaitych
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środków spożywczych, drobiu, wędlin, ubrań, mate- 
ryj etc. etc. Szkoda wynosi wiole tysięcy gul tlenów. 
Energiczne śledztwo je s t  w toku.

Stan powietrza.
Wiedeń. 24 kwietnia. Przeważnie pogodnie. 

Pochmurno. Z kolei p a ń s tw .: Przemyśl 8 ‘8, pogodnie; 
Czerniowce 7 ‘3, spokojnie; Skole 1, pogodnie. Nowy 
Zagórz 1, pogodnie.

■ i ---------
W iedeń, 24 kwietnia. Wiener Ztg. o g ła sz a : 

Minister oświaty wydał na  podstawie najwyższego 
zezwolenia rozporządzenie, według którego nauczy­
cielki w państwowych szkołach przemysłowych, ana­
logicznie do werkmistrzów uprawnione będą do ko­
rz y s ta n ia  z państwowej emerytury.

Budapeszt, 24 kwietnia. W  kołach miaro- 
'dawczych zaprzeczają , jakoby arcybiskup zagrzebski 
P  o s i ! o v i  t  s c h  miał zostać kardynałem.

iŁaadyn, 24 kwietnia. W edług  telegram u 
■Lloyda, łódź. torpedowa tu recka  „Scliarns’1 zatonęła 
w per.-ie w Begrucie z pęknięcia kotła, przyczem uto­
nęło 2.3 ludzi.

lme
sklt

Przesilenie w Wiedniu.
Berno (mor.), 24 kwietnia. Moraw. Orlice za- 

:cza znamienny artykuł, datowany z Pragi cze- 
, a pochodzący z kół prawego skrzydła  obozu 

czeskiego, w k tórym  powiedziane jest, że skutkiem 
obstrukcyi czeskiej będzie niebawem n a s t ą p i ć  
m a j ą c e  z a m k n i ę c i e  w r ó t  p a r l a m e n t u .

Minister czeski, R e z e k ,  już kilkakrotnie za­
znaczył był w rozmowie z wybitnymi Czechami, że 
te raz  „ p ó j d z i e  p a r l a m e n t ,  a  n i e  r z ą d .  K o e r -  
b e r  p o s i a d a  w k i e s z e n i  z e z w o l e n i e  c e s a ­
r z a  n a  r o z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń s t w a 11.

O b s tru k c ja  czeska, której szlachta  czeska nie 
popiera, prowadzi do wszechwładztwa prawicy.

Wiedeń, 24 kwietnia. N . Fr. Presse donosi 
z Pragi, że bawiący tam wybitni niemieccy członkowie 
konfecc ary i ugodowej zapewniają, iż wykluczone je s t  
'ponowne zebranie się konferencyi ugodowej.

To było już wiadome od chwili znanej mowy 
Herolda, a  w czorajsza mowa P a c a k a  w Sejmie cze­
skim ostatecznie zadecydowała o tej sprawie.
U staw a kanałow a w  Niemczech, odroczona.

Berlin, 24 kwietnia. J e s t  już  faktem, nieule- 
gającym żadnej wątpliwości, że ustawa kanałowa 
została odroczona do sesyi zimowej parlamentu. 
In te resow any  w tej sprawie spec ja ln ie  Szczecin 
wniesie do parlam entu  rem oustracyę przeciw odro­
czeniu.

D em onstracje przeciw ŁuegerowL
W iedeń, 24 kwietnia. W czoraj wieczorem od­

było się w dzieluicy L an d s t ra s se  w salach D rehera  
kvielido zgromadzenie, na  którem imał przemawiać 
[burmistrz L  u e g e r. Około tysiąca  robotników ze- 
jbrało się przed tym lokalem, żądając, aby ich wpu­
szczono na zgromadzenie. Odmówiono im jednak.

Gdy L u eg e r  późnym wieczorem wychodził ze 
zgromadzenia — robotnicy zgotowali mu burzliwą 
demonstracyę, wołając pfui, gwiżdżąc, oraz wydając 
o k rzy k i : Wahlschwindler (oszust wyborczy) i Wakl- 
reelds ńiuber (rabuś praw  wyborczych). Poiicya roz­
pędziła tłum.

Obłąkanie na tle religijnem.
Sztutgard, 24 kwietnia. W  przystępie szału 

rdłigijuego zamordował radca  kościelny F i n g -  
s p e i n o r  w Oberpalu, około F reudens tad tu ,  dwóch 
swoich synów: 14-letniego i 2-letniego. Żona jego, 
5 dzieci i s ta ra  m a tka  ledwie zdołały uniknąć mor­
derczego napadu obłąkańca.

Pojedynek,
Budapeszt, 24 kwietnia. W sk u te k  polemiki 

dziennikarskiej pomiędzy organem rządowym Buda- 
pesii Paplo a  organem P>anffy’e g o : M adyar Szo wy­
zwał rouaktor naczelny Naplo poseł V e s z y  redak to ­
rów M adyar Szo: P a l y ; e g o i K o b o r a  na pojo- 
.dynea.

Z papierów ś. p. arcyb. Felińskiego.
Organizujm y się.

Każda narodowość je s t  dziełem bożetn i skoro 
strzeżenie i zachowanie narodowości naszej, j e s t  nam 
w szczególny sposób przez Opatrzność zleconem, obo­
wiązkiem je s t  naszym ja k  najskuteczniej skarbu  tego 
bronić, zwłaszcza w  obecnych okolicznościach. Obecny 
ptan Europy, tak  pod każdym względem je s t  groźnym, 
jtak podminowany, iż l a d a  c h w i l a  n a s t ą p i ć  m o ­
ż e  r a d y k a l n y  p r z e w r ó t ,  k tóry zburzy i wywróci 
istniejący obecnie porządek. Po tym  kataklizmie zor­
gan izow ać się zdołają  n a  nowo te jedyn ie  żywioły, co 
zna jdą w sobie nietylko dość żywotnej siły, by zwy- 
cięzko p rze trw ać p ró b ę ,  ale też i jasno  pojęty plan, 
mającej z nim powstać budowy.

.Naszą je s t  przeto rzeczą  plan ten  zaw czasu  
przygotow ać, by nas  w ypadki n ieprzygotow anem i nie 
Z askoczyły.

Że zaś nie w iem y ani dnia, ani godzmy gotu ją­
cego się przewrotu, czas wielki zabrać się z równą 
energią., ja k  wytrwaniem, do pracy uad  zdobyciem 
kfipzbęuiiy eh do samoistnego życia w arunków , do wy­
robienia w sobie gruntownych cnót obywatelskich i to 
lnie n a  iuuym, ja k  n a  chrześcijańskim  gruncie, gdyż

tą jedynie drogą uzdolnimy się stanąć po katastrofie, 
jako samoistny naród. Kie sądźmy bynajmniej, by ta 
praca wew nętrzna nad wiasuem udoskonaleniem, dla 
uas tylko jednych pom oiaą  być m ia ła ; skorzystają 
z niej i inne narody, względem których nie przestały 
na  nas ciężyć i obecnie święte braterskiej pomocy 
obowiązki.

J e ż e l i  o b o j ę t n i  l u b  n i e z a r a d n i  d a m y  
s i ę  w y p r z e d z i ć  w y p a d k o m ,  to naw a nasza na­
rodowa, znalazłszy się znowu wśród burzy bez rudla 
i sternika, raz jeszcze prądem wypadków porwana, 
na  mieliznę wyizuconą zostanie. Wielki je s t  czas, 
ja sny  i praktyczny narodowy program  sformułować, 
jakiż zaś znaleźć zdołamy bezpieczniejszy i mędrszy 
nad sumienne kroczenie w kierunku przez Opatrzność 
nam w skazanym ? Starajmy się tylko wyrozumieć, 
czego od nas Bóg żąda i usiłujmy wiernie to spełmć, 
a możemy być pewni, iż cel zamierzony będzie 
osiągnięty, gdyż ręka  wszechmogąca wesprze nas 

obroni.
Każdy głębiej myśląoy człowiek, naw et z wro­

giego nam obozu, musi przyznać, że p rze trw ane klę­
ski spotęgowały raczej niż osłabiły narodowego ducha 
w Polakach. Cierpienie oczyszcza nas i zbliża do 
Boga.

Przyszłość nasza narodow a w wysokim stopniu 
zależy od tego, c z y  d u c h o w i e ń s t w o  n a s z e  
s t a n i e  n a  w y s o k o ś c i  s w e g o  p o s ł a n n i c t w a .  
C z y  b ę d z i e ' m i a ł o  t y l e  B o ż e g o  d u c h a ,  b y  
p o k o n a ć  b a ł w o c h w a l s t w o  d o b r o b y t u  i p o ­
t ę g i .  Na żaduem może stanowisku, nie można dziś 
skuteczniej pracować dla dobra narodu, ja k  na stano­
wisku kapłana, który m a wstęp do wszystkich warstw  
społeczeństwa.

W patryotycznycli a sp i ra c jac h  naszych nie traćmy 
też z pamięci i tego niezmiernie ważnego względu, że 
zjednoczenie w  jedną  organiczną całość wszystkich 
części rozszarpanego k ra ju  należy do zasadniczych 
wym agań naszego narodowego programu.

Tow. błog. Jana z Dukli.
Wczoraj wieczorem w lwowskiej sali ratuszowej 

odbyło sią pod przewodnictwem dyrektora  p. Stan. 
C i u c h c i  ń s  k i e g o  , walne zgromadzenie członków 
Slow. wzaj. pom. rękodzielników i przemysłowców mie- 
szszan lwowskich pod wezwaniem b:og. J a n a  z Pukli.

O zbawiennej działalności Tow. świadczą najwy­
mowniej cyfry. Olo w r. 1809 wypłacono inwalidom, 
wdowom i sierotom 2 .388 zt. zapomogi.

Kapitał żelazny Tow. z dniem 31 grudnia z. r. 
wynosił 61 .708  zł., fundusz zaliczkowy 10.450  zł., 
ogólny zaś stan m ajątku  77.142  zł. W  r. 1899 p o ­
mnożono m ajątek  Tow. o 3.473 zł.

Sprawozdanie z czynności i rachunków przyjęto 
do wiadomości, dyrekcyi zaś udzielono absoluforyum.

Uchwalono preliminarz zapomóg na rok 1900. 
Z funduszu inwalidów przeznaczono dla pięciu inwali­
dów na stale roczne zapomogi 600 zł., z funduszu fa­
milijnego na zapomogi dla wdów i sierót 2 .048 zt.

I)o kom is ji  rewizyjnej na 1900 wybrano panów : 
Przyszlaka, Schillinga i Friiauffa.

N iepoko je  robotn icze .
Na inspekcyę policyi wpadt przerażony dozorca 

robót przy wodociągach przy ulicy Ossolińskich, Józef 
Kochański i doniósł, ze kilkudziesięciu robotników 
z grupy, pracującej jirzy ulicy Rapoporta —  wszczęło 
tam klótme i groźbami chcą skłonić robotników z ulicy 
Ossolińskich do zaprzes tania robót. Z ulicy Ossolińskich 
przeszli maikonteuci u a ulicę Karola Ludwika, gdzie 
w podobny sposób nakłonili za ję tych tum pracą lono- 
tników, rzucali nawet kam ieniam i,  tak, że robotnicy, 
radzi nic radzi —  musieli zajirzestać roboty. J e d u i  
z pracujących przy ulicy Karola L u d w ik a , Hruszo- 
wiec —  został ugodzony kamieniem w giowę.

Malkontenci do wczoraj rana zajęci b j l i  przy ro­
botach ziemnych, wodociągowych w ulicy Rappaporta, 
gdzie im płacono 30 halerzy od jednego m etra  sze­
ściennego. Otóż wydawało im się, że płaca ta  je s t  za 
małą i zażądali podwyższenia, gdy go 1111 zaś odmó­
wiono —  zaprzestali robót, chcieli też i innych zm u­
sić do solidarnej akc j i .  Według zezuaii agenta policji 
wołali oni do pracujących towarzyszów: „Nie robić!
Niech dadzą uum więcej pien.ęuzy

Aresztowauo trzecli eksccdeutów, którzy wodzili 
rej pomiędzy robotnikami z ulicy Rappaporta . Wszyst­
kich, po przesłuchaniu puszczono na wolną stopę. P izy-  
zuali się oni, że b\!i w ulicy Ossolińskich i na  ulicy 
Karola Ludwika, uie wywierali jednak  groźbą żadnego 
p rz jm u su ,  a tylko zapytywali pracującj cii, po czemu 
płacono im za m etr  sześcienny juzy robotach ziemuj cli.

I: & 1 0  r i l  M M i  A  •
Do dzisiejszego numeru dołączamy 3 a r ­

kusz drugiego tomu powieści Walerego Łozińskiego 
ji. t. „Zaklęty dw ór“ .

Dsis w tea trze : P iękna H eleua“ , opera ko­
miczna w 3 aktach J .  Offenbacha.

P e m p e r a t u r a .  Dzis rano o godzmm szóstej 
było -f- 3 '1 K.

/S ta n  zdrowia ks. arcybiskupa 'Moraw­
skie-:rj nie zmieu.ony.

S t a n  zdrowia Alberta W ilczyńskiego,
autora tak popularnych swego czasu „Kłopotów s ta re ­
go kom endanta",  budzi bardzo poważne obawy.

H i a a o waaia. Ministerstwo l.andiu nadało off- 
cjmlow, pocztowemu Karolowi Furdzikowi w Krakowie 
posadę zarządcy pocztowego w Chrzanowie, a ofieya- 
łowi jiocztowemu Alojzemu Charazie w Stryju jicŁ.dę 
kontrolom pocztowego w Drohobyczu.

W y b ó r  uzupełniający jednego członka R a­
dy powiatowej w Doaroinilu z grupy większych jio- 
siridłośei ziemskich rozpisało namiestnictwo na dzień 
18 m aja  br.

Wiadomości kościelne. Arćhidyeeezya lwów-, 
ska ob. lać. M ianowani: ks. Izydor Ziółkowski koope- 
ratorem  przy kościele św. Anny we Lwowie ; ks. Jan  
Czyrek administratorem w Kamionce Strmnilowej. — 
Przeniesieni ks. Maryau Jakubowski z Kamionki do 
Lubaczowa, ks. Wiud. Bożyński ze Skala tu  do Ka­
mionki Strumiłowej.

M wielką sobotę ks. biskup Weber udzielił świę­
ceń „subdyakonatu" następującym alumnom IV. r o k u ; 
Czachórski Adam, Feliks Dutkiewicz, Szymon Gajewski, 
Seonstyan Gliwa, Teodor Kasperski, Leon Kwieciński,  
Bolesław Macewicz, Jan  Matejski, Władysław Oprzęd- 
kiewicz, Jakób Polniaszek, Stanisław Stankiewicz, 
Piotr Trznadel, F ranciszek Wójcik.

W niedzielę dnia 25 ranrea b. r. odbyła się w Na- 
wnryi, pod Lwowem, podniosła, a dia parafian zba­
wienna i pamiętna uroczystość kanonicznej erekcyi 
bractwa Szkapierza św. Karinehtańskiego w miejsco- 
luc. kościele, połączona z trzy duiowerni rekoiekeyami 
paraliahiemi.

Zaprowadzenie bractwa Szkapierza św. dokonał 
ks. Maryau Spolski, prowincja! OO. Karmelitów, zaś 
minki rekolekcyjne dawali 0 0 .  Stanisiaw Gryglyak i 
Korsyn Orłowicz dnia 25, 26 i 27 marca. W czasie 
tych lekolekcyj przystąjnła prawie większa połowa pa­
rafian do spow iedzi św., którzy też równocześnie szka- 
plerz św. jirzy jęli.

E g a a r m n . z robót ręcznych kobiecych odbędzie 
się w se mi nary u.m nauczycielskimi! żeńskicm we Lw o­
wie dnia. 10 m.i;a b. r. Podania udokumentowane wno­
sić należy najpóźniej po koniec kw.etnia b. r. do dy­
rek c j i  zakładu (ul. Slcarbkowska 39).

W  procesie w ielickiej LTasy oszczędno­
ści obrony Biatte podjął się dr. Rei ter, który wczoraj 
wyjechał do Krakowa.

C r r o ź n y  dyurnista. W powiatowej dyrekcyi 
skarbu posadę dyurnisty zajmował niejaki Stanisław 
Sz., którego za rozmaite m alwersaeye wydalono. Ziry­
towany Sz. wpadł do biura swojego przełożonego radcy 
D. i wyprawił taka a w a n tu rę ,  że ten musiał aż wzy­
wać in te rw encji  policyi, ażeby się uwolnić od n a­
pastnika.

Przejechanie. Przy  ul. P iekarskiej przejechał 
wczoraj wózek, rozwożący jueczjwo, zarobnika N. Wal- 
czulca i zranił go ciężko w głowę i obie nogi.

Wezwane pogotowie Tow arzystwa ratunkowego, 
udzieliło m u pierwszej pomocy i odwiozło do szpitala 
powszechnego.

Woźnica zbiegł.
Pobicie. Wczoraj popołudniu zgłosiła się w sta- 

cyi Tow arzystwa ratunkowego m am ka Auna Huk 
z przebitą ręką  nożem i skaleczoną głową.

Rany te zadała jej sluźbodawczy ni, zamieszkała 
przy ul. Źródlanej pod 1. 16 z gniewu, iż wypowie­
działa jej służbę.

nieszczęśliw y wypadek. W Horoszowej, 
powiatu borszczuwskiego, jiuszia wlościanka Maryn 
Filipczak kopać giinę. W skutek nieostrożnego podko- 
jiywunia się w ziemię, została ciężarem je j przygnie­
cioną i poniosła śmierć na miejscu.

F d t r ć j n e  s a m o b ó j s t w o .  Z Wiener Neustadt 
donoszą o tragicznym wypadku. Przed kilku dniami 
jiopelmi samobójstwo res taurator  tutejszy, Gustaw Fren- 
kel. Córka jego zamężna, Józefina, odebrała sobie dziś 
życie ze zm artw ienia z jiowoda śmierci ojca, kuzynka 
jej również popełniła samobójstwo. Przyczyny tych sa ­
mobójstw niewiadome.

Gim nazja popularno w Rosyi. Komitet
ministerstwa oświaty w Rosyi opracowuje obecnie 
projekt zorganizowania „powszechnych kursów śred­
niego w ykształcenia" , przeznaczonych dla szerszej pu­
bliczności. Będzie to coś w rodzaju istniejących zagra­
nicą uniwersytetów ludowych, z tą  różuicą, że komitet 
bierze za podstawę projektowanych kursów zakres 
przedmiotów, wykładanych w szkołach średnich. Komitet 
pragnie zachęcić do tej s jnaw y znaczną liczbę osób 
prywatnych, jako też towarzystwa uaukowo-humanitarne 
i powołać do życia sp e c ja ln e  tow arzystw a dla spraw y 
kształcenia ogółu, a prawo zakładania takich kursów 
zalezeć będzie od zatwierdzenia kuratora danego okręgu 
naukowego. Tow arzystwa tak ie  będą mogły wybierać 
z ogólnego programu, obejmującego wszystkie nauki 
szkól średnio-klusyczuycli, realnych i tecliuicznych, pe ­
wien tylko zakres przedmiotów, odpowiadających po­
trzebom miejscowym. Kursa, jakkolw iek pod kontrolą 
rządową, będą miały cha rak te r  p ryw atny  i nie będą 
dawały żadnych osobnych praw, ani ulg w służbie 
wojskowej. Ministerstwo m a zam iar  samo zorganizować 
takie kursa  w Petersburgu.

Rosyjskie irachty morskie i rzecne.
Specyaiaa  kom is ja ,  złożona z przedstawicieli wszystkich 
m.uisters tw  i kontroli państwa, rozpatryw ać ma wkrótce, 
jaii donoszą B irż. Wied., kw estyę  oddania frachtów 
morskich i rzecznych, na  wórz ta ry f  kolejowych, pod 
dozór władz rządow ych; rozpatrzona będzie również 
i kwesty a uregulowania tych frachtów.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 190 z dnia 24. kwisteia 190G. iL.i
Pierwsze przedstawienie opery „Mazepa" 

sędziwego m uzyka Adama Muachhaimora odbędzie się 
i* Warszawie ] maja.

«Vi. F loryańsk i zaangażowany zostai jako 
stały śpiewak opery warszawskiej.  Występy swoje 
tozpoezuie w październiku r. b. mi scenie teatru 
Wielkiego.

Faust czeski. P. Włodzimierz F raucev  odna­
lazł w książnicy muzeum królestwa czeskiego w P ra ­
dze list W acława Aleksandra Maciejowskiego do Wa- 
eluwa Hanki z dnia 15 czerwca 1840 r. i przytacza 
go w tomie VIII. Czeskiego L id u  na dowód, że już 
przed pół wiekiem z górą uczeni słowiańscy z a j ­
mowali się spraw ą legend o Fauście, oraz pokre­
wnych mu postaci. Maciejowski bowiem pisze do 
H a n k i :

„Czytałem w dzienniku waszym Osi u n d  West, 
że na początku XV. w. był w P radze Czoch pewien, 
podobny do niemieckiego Fausta ,  a  do polskiego T w a r ­
dowskiego. Unie się zdaje, że słowiańskie klechdy o 
czarnoksiężniku Twardowskim, Niemcy przyczepili do 
swojego F au s ta  i ze złotnika zrobili czarodzieja. Na­
der więc interesuje mnie, cokolwiek gdzie wyczytać 
mogę o ludziach togo rodzaju, jakim  był ów Faust 
Czech, w Pradze mieszkający, a polski Twa-.dowski. 
Zuaje mi się nawet, że z owego czeskiego powstał 
nasz Twardowski i że następnie przyczepiono do niego 
narodowe nasze powiastki,  a z obudwu, że niemiecki 
Faus t  powstał. Proszę cię na wszystko, racz mi ob­
szernie napisać, cokolwiek wiesz o Fauście waszym, 
lub wypisy z rękopisów, albo z drukowanych książek 
przesłać... Twardowski stanowi kakoa w historyczuo- 
ś d  klechd shisvi;ińskieh; gdyby mi się udało coś po­
dobnego wyśledzić o nim, nie tylko by na tem n a ­
sza, ale i wasza historya umysłowej kultury zyskała".

Czarodziej staroczeski, o którym mówi Macie­
jowski, je s t  to Żito, z czasów panowania króla Wa­
cława IV.

Tajemnicza dziewczyna. Kijowski sąd okrę­
gowy rozpatrywał niedawno ciekawą spraw ę młodej 
IG-lotniej dziewczyny, oskarżonej o włóczęgostwo. Po 
raz pierwszy dziewczyna aresztowana została w War­
szawie i wtedy nazwala się s talą m ieszkanką Kijowa, 
Stefanią Stefauowiczówną. Odesłano j ą  do Kijowa, tu 
jednak  nie stwierdzono jej tożsamości.  Wtedy zmieniła 
zeznania, które jednak, juk  się następnie okazało, były 
zwjbzajnem i wykrętami. Wówczas oddano j ą  pod sąd. 
Dziewczyna, mimo napomnień prokuratora i perswazyi 
obrońcy, wzbraniała  się wyjawić prawdziwe swoje nazwi­
sko, twierdząc uporczywie, że się nazywa Stcfauowi- 
ezówuą. Sąd skazał dziewczynę na rok więzienia, a n a ­
stępnie na  zesłanie do Syberyi wschodniej.

W więzieniu dziewczyna, która widocznie otrzy­
mała lepsze wychowanie, trzym aia się zdała od swych 
towarzyszek. Jeden  z więźniów, niejaki Nikolicz, po­
znał w niej dziewczynę, którą często widywał w Wil­
nie, gdzie mieszkała w jego sąsiedztwie. W tych dniach 
przybyła z Wilna do Kijowa ja k aś  pani, mówiąca po 
polska, celem poszukiwań zbiegłej swej córki, o której 
ucieczce zawiadomiła poiicyę. Panią  tę wpuszczono do 
więzienia; ua widok dziewczyny zalała się gorzkiemi 
Izami. Dziewczyna łkając, rzuciła s;ę w odjęcia przy­
byłej. Wszyscy obecni byli pewni, że nadeszła chwila 
wyjaśnienia tajemnicy, otaczającej młodą dziewczynę.

Po pierwszym jednak porywie serdeczności,  dzie­
wczyna chwilę rozmawiała z przybyłą i kiedy tę osta­
tnią zapytano: czy poznaje swą c ó r k ę ? — -oświadczyła 
stanowczo, że się pomyliła. Domniemana Stefanowiczo­
wi! a i szukająca swej córki matka rozstały się bardzo 
chioduo, aczkolwiek znać było, że obie dokładają wszel­
kich starań, ażeby nie wybuchnąć płaczem. Tuk więc 
tajemnica, otaczająca dziewczynę, pozostała niorezja- 
śnioną.

Z  p o l a  w o j n y .  Paryski Tampa  d rukuje kore- 
spondeucyę z Durbauu pod datą 23 marca, w której 
pomiędzy innomi, czy tam y: „Od wzięcia Ladysmitli , 
wojska obozuj!i nu wzgórzach. Miasto opasano jes t  kor­
donem żoluicizy. Nie zmuszają mieszkańców do opusz­
czania tych murów, ale nikogo już tam nie wpuszczają. 
Powietrze okropne; duże zielone muchy czynią pobyt 
niemożliwym. Mieszkańcy muszą jeszcze żywić się ko­
niną, bo clioć obłęż/enie już od miesiąca zniesiono, do­
tychczas jednak n o  dostawiono produktów N.ebuwem 
mają się zacząć przerwano roboty w kopalni węgla 
w Eliindslaagte, zniszczonej jakoby przez Boerćw. Oka­
zuje się jednak, ze me uszkod.-aii jej znacznie i że po 
oczyszczeniu, będzie ją  można eksploatować w dalszym 
ciągu. Węgiel bardzo nam się zda, bo mamy w Dur- 
bauie tylko drzewo bardzo drogie, a przyzwyczailiśmy 
się palić węglem. Podczas oblężenia Ladysmith brakło 
najbardziej opalu. Wyrywano deski z podług i sufitów, 
aby mieć pizy czem gotować. Sucharów byłoby już 
wystarczyło tylko na pięć dni, nie więcej. Marynarze 
byli wyczerpani, żołnierze usypiali w biały dzień, sło­
wem wojska, stojąco na Cnosnv's bill marniały z głodu : 
budzono szeregowców kąpiąc ich, bo ruszać się nie 
chcieli. Wielu zolmerzy powiadało, że gotowi byli jeść 
ludzkie mięso.

Twierdzą, wszelako, że nic byliby się nigdy pod­
dali. J e s t  to wniphwem wobec braku amunieyi. Osta­
tnie naboje wystrzelano w dum wejścia Bullom. Cały 
kraj ponosi oiiary. Ucierpiała nawet wyspa \ 'anrycego. 
Korpus z 250 żołnierzy afrykańskich (Murzynów) dla. 
biahego powodu napadł nu ma!:; włoszczyznę, zam ie­
szkana [racz kreoiów i Indy.u 11, mbowal wszystko, bez­
cześcił kobiety i pastwił sic nad wioską przez dzh-ń 
e a ly ; za nadejściem nocy, żołnierze powrócili spokoj­
nie do swoich kwater  z oficerami na czele. Ci, na 
upomnienie wyższych władz, tlómaczyli s ię ,  żo postą­

pili tak we wlasnaj obronie, co było kłam stw em  wie- 
rutnam. Jedyną karą za ten gwnlt i grabież Ir. io osa­
dzenie korpusu na sąsiedniej wyspie.

Kąpiel E a  placu bitwy. Ostatnia poczta 
z Natalii przywozi zabawną liistoryę, która podobno jes t 
autentyczną. Generał angielski sir Karol Warren „prze­
pada" za kąpielą. Używa je j w ogromnej gutaperkowej 
wanience, zwanej „tub", powszechnie używanej w An­
glii. Otóż w dniu bitwy pod Vaal Krantz, skoro świt, 
Boerowie zaczęli obsypywać obóz angielski gradem po­
cisków. Sir Warren, widząc, że nie może zejść ze s ta ­
nowiska, kazał swemu ordynansowi przynieść na plac 
boju gutaperkowy „tub", wodę i mydło. Podczas gdy 
wojska zajmowały pozycye, gdy ustawiono arm aty , ge­
nerał mył się w najlepsze. Wtem wpada sztafeta z we­
zwaniem, aby natychmiast pośpieszył do sir  Kodversa 
Biillera. Sir Karol każe odpowiedzieć, że je s t  zajęty. 
Nadjeżdża druga sztafeta w pełnym galopie; potom 
trzecia. Wreszcie sir Bnlier, zniecierpliwiony, pędzi, co 
koń wyskoczy. Cały obóz angielski,  a także Boerowie 
z wysokości swoich okopów mogli oglądać niezwykły 
widok: dwu generałów, naradzających s i ę : jeden  konno, 
drugi w wanience. Nie wiadomo, co mówili ze sobą do­
wódcy, ale prawdopodobnie sir  Warren musiał dostać 
„mydło"- do kąpieli.

Otwieranie fabryk. Dzieuniki petersburskie 
donoszą, że wkrótce na  drodze prawodawczej podjętą 
ma być reforma, co do zakładania i prowadzenia za­
kładów przemysłowych, fabryk, warsztatów rzemieślni­
czych itd. Dia rozważenia tej ważnej kwestyi w mini­
sters tw ie skarbu utworzono osobną komisyę pod prze­
wodnictwem dyrektora depar tam en tu  przemysłu i han ­
dlu Kowalewskiego.

Ruch ludności ive L tcow ie  w tygodniu od 8 do 14
kwietnia 1900.

N a r o d z i ł o  s i ę  dzieci ży w y ch  74 (35 płci m ęskiej i 39 
płci żeńskiej); n ieżyw ych  5 (Z płci m ęsk. i 3 pici żeń.).

Z m a r ł o  ogółem  123 osób  (66 płci m ęsk. i 57 p łci żeń.) 
w tej liczbie 21 obcych  (7 płci m ęskiej i 14 pici ż e ń ) .  W  zak ła­
dach le c z n ic a c h  zm arło  z tej liczb y  50  osób  (30 pici m ęsk. i 20 
płci żeńskiej).

P o w o d y  ś m i e r c i :  Z an ik  sil życiow ych  w  2 w y padkach , 
g ruźlica  32 , zapalen ie  p łac  31, d y fterya  0, koklusz O, o sp a  O, 
sz k a rla ty n a  O, od ra  O, ty fu s p lam isty  O, d y zen te ry a  0, g o rączka  
po ło g o w a 0, inne ch o ro b y  zakaźne 2 , u d a r  m ózgu  1 , o rgan iczne 
w ad i' se rca  i ch o ro b y  n aczy ń  k rw io n o śn y ch  5, złośliw e n o w o ­
tw ory  7, inne n a tu ra ln e  p rzy czy n y  śm ierci 40.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  było w ypadków  3, z czego dw a 
m o rd ers tw a  i jed n o  u duszen ie .

W i e k  z m a r ł y c h .  Zm arło w  1 m iesiącu ży c ia  9, w  1 
roku 2n, do 5 roku życia  46, od  5 do 15 la t 8, od 15 do 30 
la t 10, od 30 do 50 la t 26, od 50 do 70 la t 25, p o n ad  70 la t 8.

Praga, 21 kwietnia.
( Powódź. —■ W ypadki nagłej śmierci. —  Uroczystości 
jubtileuszoiue. —  Teatr. —  W ystaw a paryska . —■ P iel­
grzym ka do R zy m u . — Kolonie letnie. — R o w y  klub.

Bieżący miesiąc obfituje w nadzwyczajne zda­
rzenia. Przcdewszystkiem zaliczyć do nich należy 
powódź, k tó ra  wyrządziła w samej Pradze, a  głó­
wnie na prowineyi nieobiiezone szkody. P rzygnębia­
jące wrażenie wywarta nagła  śmierć dr. Podlipskic- 
g<> i E. Tonuera, dyrektora  akademii handlowej. 
W Tonnerzo stracili Polacy wogóle prawdziwie 
szczerego przyjaciela, młodzież zaś polska, w szcze­
gólności opiekuna. Przyjaoiclo i uczniowie zmarłego 
składają liczne ofiary na iundacyą jego imienia o 
celueii społecznych.

Z początku bieżącego miesiąca odbyły się dwie 
uroczystości jubileuszowe. Literaci wraz z iuteligen- 
cyą czeską obchodzili jubileusz 60 letniego powie- 
ściopisarza Arbesa, najpopularniejszego dziś z wiel­
kich autorów. Umelecka Bcseda  przyjmowała jubila ta  
artystycznym wieczorem, na k tórym  profesor Bily 
scharakteryzował doskonale tego niestrudzonego p ra ­
cownika pióra. Ofiarowano przy tej sposobności Ar- 
besowi dyplom honorowego członka.

Artyści i melomani czcili pamięć zmarłego 
przed 50 laty artyst.y-muzyka Tomaszka, koncertem 
uroczystym, któro;.; o program składa! sic z utworów 
Tomaszka.. Obok niego wykonano Ta D eum  Berlioza. 
Na grobie artysty, licznie zebrana publiczność i do- 
putacyi stowarzyszeń złożyły wieńce. Kilku mówców 
w gorących słowach przedstawiało zasługi jubilata. 
Artyści opery odśpiewali pieśni religine.

W tea trze  smichowskim od Wielkiego tygodnia 
dają przedstawienia pasyjne, na wzór urządzanych 
w Obera.mergau. Tekstu  dostarczył ks. Pauly. P ię ­
knym żywym obrazom towarzyszy śpiew chórów. 
Wystawa, bogata, doskonała gra. tworzy ar tystyczną 
całość i wywiera potężne wrażenie na licznie g ro­
madzącej się zawsze publiczności.

We wtorek wyruszyła z Pragi pod przewodni­
ctwem samego arcybiskupa Skrbeńskicgo, pielgrzym­
ka do Rzymu. Wspólne wycieczki stowarzyszeń na 
wystawę paryską już się rozpoczynają. Nie czekając 
na nie, dr. Hrzywa wyszedł w tych dniach do P ary ­
ża pieszo i ma nadzieję dotrzeć tam w połowie czer­
wca. Podobną podróż odbył on już poprzednio.

Czesi, słusznie dumni ze swego uzdolnienia 
muzykalnego, chcą się popisać przed całym światem 
muzyką i w tym celu zamierzają wystawić w P a ­
ryżu Smetany operę „Sprzedana, narzeczona". N a po­
krycie kosztów przedstawienia napływają liczne, a 
pokaźne składki.

Ruchliwe Czeszki, pragnąc coprędzej zebrać 
potrzebną sumę na wystawienie pomnika Kaiolmie

Svethl w Pradze  i w jej rodzinnem gnieździć, w Je -  
sztadzie, urządzają, wciąż odczył.y. W d. 10 b. m. 
urządzono na ton sam ceł przedstawienie amatorskie. 
Odegrano komedyjkę „Przysz ła  do rozumu", p rze­
robioną z imweiki Svotbi, przez Eii/.ę Krasnokorską.

Niemmoj żywo kiząLtją się Czeszki około urzą­
dzenia zebrań i widowisk na korzyść koloni] letnich 
dla biednych dzieci. Zabawa „Pod paraso lką" z 9 
kwietnia, o programie nader urozmaiconym, a prze­
ważnie humorystycznym, przyczyniła się znacznie do 
powiększenia togo funduszu.

W  zakres humory styki wkracza także wiado­
mość. k tó rą  zamykam list dzisiejszy. Oto zawiązał 
się w Pradze  klub amatorów zbierania k a r t  kore­
spondencyjnych. Członkowie tego nowego stowarzy­
szenia, w liczbie których’ jest bardzo wielo kobiet, 
u rządzają  już zgromadzenia z użyoiouenn dysputami.

O drowąż.

Z Moskwy donoszą:
Niedawno w pismach zagranicznych pojawiła 

się sensacyjna wieść, jakoby rząd rosyjski niinl za ­
miar odebrać z rąk' osób p ryw atnw h przemysł nafto­
wy i uczynić z niego monopol rządowy, jak to zro­
bił ze spirytusom. Przyczyną takiego kroku rządu 
rosyjskiego, miały być niepomiernie wysokie ceny na 
naftę, przez przemysłowców prywatnych utrzymywa­
ne. Obecnie organ ministerstwa finansów T on/ow o-  
P ro m y ss le n n a ja  G azie ta  urzędownio juz oznajmił, i z 
wymieniona pogłoska, żadnej  nie posiada podstawy, 
jednakże  fak t  stałego podnoszenia sic cen na naftę
1 jej produkty istnieje i na uwagę zasługuje. R ze ­
czywiście, gdy cena niooczyszczonej mil ty ua miej­
scu w 1892 r., wynosiła zaledwie 11/r> kopiejki za 
pud, obecnie w lutym 1900 r. dosięgła !5 i J5 7 r  
kopiejki, zaś cena nafty  oczyszczonej' w przeciągu 
jeszcze krótszego czasu, bo zaledwie od J 895 r.j 
podniosła się z 7 '9 kop. do obecnej ceny 4 8 —50; 
kop. za pud. Tymczasem wobec stałych ulepszeń; 
technicznych w systemie wydobywania nafty, zda -i 
wałoby się, iż przeciwnie, nafta  powinnaby s tać się! 
tańszą .

W sferach najbardziej zainteresowanych społe­
czeństwa rosyjskiego, a mianowicie pośród fabrykan­
tów, przemysłowców, właścicieli parostatków na Woł­
dze i t. d., uporczywie utrzymuje się przekonanie,' 
iż przyczyną takiego stanu, je s t  zmowa największych 
właścicieli źródeł nafty. Pisma rosyjskie wiele w osta-j 
tnich czasach zajmują się wymienioną kwestyą. J a k ­
kolwiek istnienia zmowy niczem udowodnić nie mo­
żna, jednakże  p rasa  rosyjska uważa ją za fakt, p ra ­
wie nie ulegający wątpliwości i podaje rządowi roz­
maite rady, zastosowane naturalnie do kierunku da­
nego pisma. Mianowicie pisma, które stałe napadają  
na przemysłowców zagranicznych, upatru ją  w stanie 
obecnym handlu naftą jeden, z dowodów zgubnej jo-' 
koby eksp loatac ji  bogactw rosyjskich przez cudzo­
ziemców; inne, z szerszym poglądem, widzą w tem 
ekspioatacyę kraju  przez kapita ł wogóie, bez wzglę­
du na jego pochodzenie.

W każdym razie jednak  sądownie pociągać do 
odpowiedzialności za zabronioną prawem rosjiskiom 
zmowę obecnych właścicieli źródeł nafty niepodobna. 
Istn ienia  bowiem takiej zmowy udowodnić niepodo­
bna. J e s t  jeden  tylko szczegół, k tóry  naprowadza na 
myśl o istnieniu zmowy, a mianowicie io, iż zapas 
nafty w składach w Baku na 1 stycznia 1900 r. 
wynosił 105 milionów pudów, czyli lk  całogo wywo­
zu nafty z Baku w przeciągu roku przeszłego, na le­
ży przeto przypuścić, iż właściciele naumyślnie nie 
wypuścili na  ta rg i  krajowe całej  ilości wydobytej 
nalty, by w ten sposób utrzymać nadzwyczaj wyso­
kie ceny.

BasfcasąiSowe.
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

" W ie a lf iń ,  24 kw ietnia. Zam knięcie wcitor. giełdy  popolud 
N o tow ano : Akcye anstr. Zakt. k red y to w eg o  229'UO, Akcyc wug. 
'/•'.kładu k redy tow ego  1A3 75, Alccyo ao g io -b aak a  121 .0, A kcye 
UnionbanUu 147-50, Akcye L andcib .iu iu i 1 14 '— , Akcye Bank- 
verem u 1 3 ł '5 0 , Akcye U odcncied it 260  — , Akcye Gal. Banku 
h ipo tecznego  1 7 0 — , A kcyc kolei p aństw ow y cii 133 <j'0, Akcye 
koloi po łudn iow ych  2 -i*■'O, Akcye T r.u n w ay  K l ‘U 59, !>. 12b*;.0, 
Akcye kolei L lbethui l wi '7 5 , A kcye kolei póln. 2 9 2 * - ,  Akcyc 
kolei o zem . 138’— , Akcyo Al piny 271*—, Akcyc Rimu M unuiyi 
312*— , A kcyc P rug. T o w a rz y stw a  zol. 5G:i*— f A k c y e  Fabryk i 
b roni 177 — , Akcye tu reck ie  ty to n io w e 1 i>4 50, Obli*; w  cg. i:i !. 
92*60, k e n ta  m ajow a 98*95, Ausfcr. Renta ko ronow a 98*10, 
W ęg. R enta k o ro n o w a 93 'cO , 50 1. L is ty  T o  w. kred. ziem.
bmbO, 4 proc. listy  banku  kraj. 91 5o, -M/rj p tc. b an k u  kraj. 
99*90, 4  p rc . listy  Banku kip, 92*15, 4 3/a prc. listy  Ban u
kip. 98  50 , 5 prc. lis ty  Butiku h ip o t 109’- - ,  4  prc. Gul. Obtig, 
p rop inae . 96*45, 4  prc. Gal. poż  kraj. /, L ’ Ki c. 93 '2 'J , 4 j tio.
lłożvozka tu. L w ow a 91*50, Losy tureck ie  i i ?  .'5, Marki 118*9'). 
Kuble 2:>m —

T cu d en ey a  słabsza .
24 kw ietniu. Prx y  zumlculęcht wcBOruj*./.*,; 

fpcMy: Kredyty 228 7 b , Stnuksbulsity 139' 10, O iscoulo Couwu -
d;Ł 189 9 0 , k u c ia  164*10, B ank  d rezd eń sk i 374 00 , Bochnam i 
208*25, Kolo} pótn. w schodnio  p ru sk a  m rbO , Ruble za  go lów ! e
2 l i r  i 5, Kolej w a .sz .-w io d . — . Kolej m orza  śró dziem nego  
125 '— , Kolej M cridiouut 137*25, L o sy  tureckie 119*1 C, Ucmu 
w łoska 54*90, „ f f iu p e tio i“  k o p a ln ie  w ęg la  241*—, Kolej Ma* 
ricn b u ig -M h w k a  80* — , K m j.soluiabp ł i ?.*f/>, L om bardy i* „O, 
KoLj Umiry 119 10, Niemiecki b a n :  n a ro d o w y  140 2 5 , K un n.. 
P rc lered  95*89, Akcye żeglugi nam burakiej 123 80.

24 kw ietn ia. W e/.oj giek Austr* k tetł. 734*80 
Węt*. bank kred. 735*50, W ęg. b an k  o skou to  i/y 493 — , Węg* bmdi 
h ipo teczny  4 6 i*— , W ęg. ren ta  ko ro n o w a 93  70 , Rim ninnrm rii 

59 , W ęg. 4 -proc . ren ta  1)7*50, W ęg. Wtok d ia  juzem . i handlu  
190 — , S luu tsbuhny  491*— , K oleje  u liczne 665 5 0 . W ęg. ban k  esk .



.SŁOWO POI ■0 z dnia 24 kwietnia 1900

* % Węg.tioż. pjonifowft 164'—, Aiislt*. rontu koronowa 98*75 
Eleklr. kol. tiiiczue 337* — , Gunz & Co. 3530, Sulimo tar] u nar 
650’—, Austr zioła renla 98.50. Akcye eloktr. 2G3‘—,
 ̂ £ł SFJ3ifiSć. ffssK'3, tj.A kwietniu. Wr.soinj.szłt wiacKorfia

łwuoyly S*2(/, StaaUiijuhuy . dO‘20, i.miGuudy 27'20, Aipiuy 
269 , AłiBtryticliu renta napici owa 98'30, Anstt. srebrna renia
98 20, Ausłr. złota jeoła 99'UO, Węgiersku zioła routa 97'Go 
Uuionbanki —*—, Akcye oJekir. — —. Kolej póh;.-zach. J]G*—

Usposobienie słabe.
Pary2, 24 kwietnia. *»Vcaor. giełda CroJ loncie* 702' — 

4 proc.pożyczka rumuńsku 1M98 i. -  —, Ciecka pożyczka —*— 
proc. hiszpańskie Exłerieurs 73’05. Mdłe.

24 kwietnia. Wezor. giotda wieczór. (Nuchboersej 
Kredyty 228 75, Staatshiitiuy i3o'75 i.ombartiy 27*10, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216-15, Kos. banknoty (alt.) —* —, Disconto 
Comandit 189*90. Usposobienie wahające.

24 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 229*10 Lombardy 27*—, Staatsbaluiy 136*—. Austr. 
złota renta 90 4|,f. Węgierska złota renta 97*90. Srebro —*— 
płacono— żądano. S: cinna renta 98* — , Włoskie 94*75. Losy 
Z 60 r. 138 —. Usposobienie lepsze.

Targ 7,530*0wy i towarowy.
J3£utEs"|JGi5$!łifi9 24 kwietnia. Dszer.ica na kwiecień 7‘84 

do 7‘88, pszenica na naździotnik 7*89 do 7'9o, żyto 
na kwiecień 0*9ó do 6 96, owies na kwiecień 5*08 do 
5*68, kukurydza na maj 5*37 do 5*39, rzepak na .sier­
pień 1900 r. 12’80 do 12*30

Wiedeń, 24 kwietniu. (Giełda zbożowa). N a 
wczorajszej giełdzie sp rzedaw ano :

Pszenica na wiosnę — •— do — •—, pszenica na 
maj czerwiec 8'0G do 8 '05, pszenica na jesień 8 '18  
[do 8T 9 ,  żyto na wiosnę — '—  do — •— , żyto na 
p a j  czerw. 7 ‘12 d o — •— , żyto na jesień  7 '30 do 7’26, 
[owies na wiosnę — ' — , owies na maj czerwiec 
!5 '40do— -— , owies no. jesień — ' — d o — 1— , kuku-

Drobne ogłoszenia.
S T łss lk ;  p o s £ s « l y .

M am y /.umiar p r zy ję ć  kilka  
zdolnych  osób do podróżow a­
nia dla G alicy i, celem  nk wi­
z y  cy  i ubezpieczeń życiow ych

N ow ioy uszom w ynagra­
dzam y zlr. 30 do 50' m iesię­
czn e j p łacy, zł. 3 d ye t dzien­
n ych  podczas podróży  ip ro -  
w izyę . udziela jąc ty m że  do­
kładne p ra k tyc zn e  poucze­
nie.

Osoby in te ligen tne zechcą  
przesyłać  sw e o fe r ty  z  okre­
śleniem  dotychczasow ego za­
jęc iu  i w ieku pod s zy frą :  
„ W olne p o sa d y ' poste rest. 
Lwóvz. 2035

WjjJ"ociół parowy o 28Q po- 
wierzchni ogrzewalnej 

z iKileurem i kompletnym gar- 
niinrom do opalania i bezpie­
czeństwa, w najlepszym stanie 
sprzedaHrma : Filip laebormann 
firn ryk a spirytusu j drożdży 
w Stanisławowie M000

Lwowski Zakład

czyszczenia okien i keierski
W. Antlruszewski

n i .  S y k s t t i s t i O  5 . 2 6 .

f.)4b ao 5 u 6 , kUKurytiza na 
rzepak na sierpień wrzesień

rydza  na maj czcr. 
sierpień — ’—  d o —  ■- 
13-10 do 13-20.

Z resz tą  notowano: pszenica na wiosnę 8 '12 
8 ‘15, żyto na wiosnę 7" i 5 do 7'20, owies na wiosnę 
5 ‘41 do 5-42, owies na  jesień 5*70 do 5"71, kukury­
dza na lipiec sierpień 5'8G do 5 ’87.

Końcowe notowania: Pszenica na maj czerwiec 
STO, pszenica na jesień  8 ”28 do 8 '25, żyto na maj 
,czerwiec 7T o , żyto na jesień 7"35 do 7 '3 I ,  kukury­
dza na maj czerwiec 5"78.

Spirytus za 100 Iikt. 4L"60 do 42"— .
B e r l i n ,  24 kwietnia. Banknoty austr. 8 4 -40. 

Spirytus 40*60.
P a r y ż ,  24 kwietnia. Trzyproeent. ren ta  101‘02. 

Mąka 26-75.
F r a n k f u r t ,  24 kwietnia. Kredyty 229'25. Ko­

leje państw. 136'25. Alpiny — "— . Disconto — "— . 
.Laura 274'50.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor, 

S i a n i s J a w  I l o g i ł o  w  s  i k  i .

“ we Lwowie
€)h  o  r ą ż e z y  z  28 a

.prayjmuje wssystlsie roboty w aakres drukarstwa 
rwcihoasąoe i -wykońcss, takowe ssyfcko, osysto 

i po umiarkowanej cenie.

yĘ pokojo z ogrodom od 1-go 
maja z przynależnoścmmi. 

‘I pokoiki nmnblownne lub nie 
zaraz. Siajitia na -t konie 
wojskowe od 1 maja do wy­
najęcia przy ulicy Kurkowej 
1. 14. 2007'

IjJSnsasHę strażą,eą, znającą 
krawiectwo i szycie, szuka 

Jonaszowi:, Zygmuniowska 17.
2115

konkr.rencyi.
JstSS) I> p© jB *© rj'a  
w jednym z większych miast 
Gaiicyi do sprzedaniu. Adres 
wskażo: Albin Krajewski Lwów 
Ormiańska 8. 2118

ai f i M
wyjednywa i sprzedaje wo 

wszystkich krajach 16
inżynier k . Ossowski

W i Ędzy na rodowe iddro patenlowo 
w Berlinie W.. Potsiiamersir 3.
Przez S to żd ą  l£«ś<*;TRS‘5ilt;
dostać można, premiowano, 
w .'!!!. wydaniu wyszła dzieło 

radcy nied. Dra Mullera

ss
$

1

L. 23.958.

Ogłoszenie konkursu.
Z poczalkiem roku szkolnego 1900/1901 

nadane zostań?), s  k r is u ,  m iejsc fu n d u szo ­
wych galicyjskich  w c.  i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocze­
śnie w „Gazecie lwowskiej", jakoteż za po­
średnictwem zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do W ydzia­
łu krajowego, upływa z dniem 15 m aja 1900.

Liv(hv, tlnia 7 kwietnia 1900.
1947 Grott.

"dr S r  -ir S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  S r  ,■u js.ii •»;**>

u
Es 
¥

zaburzeniach w systemie i
nerwGwyjii i pfc!Qi?;jK

Zu 00 et. markami przesyłu jjtjj 
opintnie. 4

Onrt Kdłier, Braunschweig. | |

Jakubowski i Jarra
Lwów, Rynek I. 37

polecają
wyroby ze srebra chińskisgo
dla użytku  domowego i ko­
ścielnego po cenach na j­

niższych. 1728

Ogłoszenie konkursu.
i Powiatowa Kasa dla chorych w Kołomyi rozpisuje ni- 

niojszem konkurs na dwie posady kontrolorów przy tojże 
kasio. Ubiegający sio o te posady, do której przywiązana 
jost płaca roczna 840 koron — winni się wykazać:

1. obywatelstwem austryackiem,
2. nieprzokroczonym 40 rokiem,
3 znajomością języków krajowych i
4. świadectwem moralności.
Podania zaopatrzono w odnośne dokumentu, należy 

przedłożyć najdalej do 30 kwietnia b. r. Zarządowi pow. Kasy 
dla chorych w Kołomyi. Nadanie tych posad następuje zrazu 
prowizorycznio a po upływie 6 miesięcy nastąpić może sta- 
bilizacya.

Ewontualnio może być wymaganą kaueya służbowa 
w wysokości 200 koron.

KtdUMJiyja, dnia 11 kwiotnia 1900.
Zarząd powiat Kasy dla chorych.

iC aro i  .T ellisick^p^  
?  «ej> e<2y to rzy|  Wiedr.a?

Kurs giełdy wiedeirskiej
Z dniu 23 kwietnia 1900 r.

u ło żo n y  procen tow o w w c.lu cie k oronow ej.

1 z łr , a. w . lu li w  sreb rze  =  . .  2 U. — h.
1 reń sk i m . k . =  . . • . 2  U. 10 li.
1 „ w  z ło c ie  =  • • .  2 k. AO li.
1 m ark a  =  . .  • • * 1 k. 18 h.
1 fran k  lu b  lir  =  .  . ♦ — k . 96 b.
1 fu n t sw terl. == . . • . 24 Ir. —  h.

K urs w sz y stk ic h  e fe k tó w , a w y ją tk iem  n o to w a n y ch  
, z a  sz tu k ę 1 * rozm aitych  lo só w , j e s t  p od an y zsi 1^0 koron  
n o m in a ln ie . A by w aito .ść  w a lo ru  o b lic z y ć , potrzeb a  noto- 
•wany kur.s p o m n o ży ć  j e g o  w a r to śc ią  n o m in a ln ą , a  i lo ­
cz y n  p o d z ie lić  p rzez  100. P rzy  a k cy a ch  n iep eh io  w p łaco­
nych n a le ż y  n ie w p la c o n ą  k w o tę  o d liczy ć .

p a ń s iw s

R enta p ap ierow a . . . .  
R enta sreb rn a  . . . . .  
b o sy  z roku 18*i4 po 250 z ł. jnk. 4°/o 

„ 1860 po 500 z ł. w c . 5°/o
" a 1600 x>o 100 z ł. 5“/o .
” n 1804 jio 100 z ł.

p ła c  i żą d a ją
99-8099.10  

99 —  IM*- 
136*50 
100  —  201 75

OJ-1 )  lłiór.O
137.50 101, —
202 75

p n ń if llw n  U r a l ó w  w Uacizie państwa 
ro prezento w a n y c b.

Renes w o l. c d  pod . 4°/o aa  400 z l. 9 8 -g'1 98*70
R enta  woina od pod. JĄ-o za  2oO k or. . 98 70 Ł5S'90
R enta in w e s i. austr. :>1,vyo z a  200 k o r . .  86*95 }-7-;G

OR>5Sj£Ji«y«
K ol. A rcyk s. A lbrechta z a  100 zl. 4°/o . 
K oi. C esarzow ej R lżb iety  w z lo c ie  w o ln e  

od podatku  za  400 zh  4Ą'o 
ICol. Ce.iarza PT im ciszka . ló z e fa z a  100z!.

f)°,y........................................
K ol. A rcyk s. R u d olfa  w w al. kor. w o ln e  

od  podatku  z a  200 kor, 4°,o 
K olej K arola Ludwik a  p o  200 z ł.  rak. 

(Dhtempl. ak cyo) 0°/o

97-50 —  w

9G-~ 
194,75  

tu 50 

100*70

9 6 *40

66*50
101*70

w*f.eiT««ł w »  (kniejowe).
K ol. A rc. A lbrechta  za  300 k1. 5°/o 

„ ŷ z ło c ie  z a  SiOu zL  5'Vo .
K ol. b u k o w iń sk ie  lo k a l, za  200 k o io n  

. . . . . .
K ol. g a l .  K arola L u dw ika za  200, loO /,>. 

4‘V« •
Kol yiw w sko-cz^ rn .-jjiijrk iej z j .  iKO-iza

4i-n k nr."/«> 
tf«łwiuwaii ■ ymtfaewmk ł

NitLlGiiCil; Sj-nlki «y \ <j

K‘J-30
lo7*—

i GTóG 
UU—

krajów kuiouy wę^erykiej 
97*47 97'GOW ęg. z ło ta  ren ta  za 100 z ł. 4°/o , ,

a » » w kor. aa 2ui) ął.
» ob i. 4«/u . . . .  93-55 03-75
,  k or p .u io p . k4V»°/« 10(1 t  98* -- 98*55

U ę u . 14. opr. lo g u i C isy  za *(i» *t. 4 yr. 13lJ‘50  1 4 0 .—  
„ p o żp ic iin o iw i za  1*10 7,}. . 154*50 105*50
* .  ,  t a  60 a l. , 104*50 165.50

B h m «  p s t S j S i^ K it t w  | t o f c y f l a S s i .
F o t . kraj. B u kow iny * r. IH911 lo s . *a

ftOO z ), kor. 4‘i(o .  .  . . —-—  9 4 .  _
B u k ow inu k le  oI4 p rop tn aeyju e  lo» . pa

U',0 z l. 6«o — ■*—- 102*76
G alie , p o ż . k raj. a r_ ly /j l  cn l(Jt) *1. ł^/o — •—  —
G alie . p y żŁ hruj. *  r .  IB0II * a  UOilkor. 4“/o 93*—  93*80
G alie . o!>!:^. propiit. c  rok u  1489 li)(j

..................................................................... 9 6 .— 96.50
r ó ż y c z k a  p ie rs io w a  n i. W ied niam i-. 1474 102*— —
F o ży czk a  m ia sta  L w ow a x roku  Irtuo t \

IGO s l .  4 > . .........................................................91-50 9 2 .—
R enta  w io sk a  za  iUtl k or . 4fijv .  .
l 'o z y c » k a  buł^aroka % r. lH U 2sa 1(10 *J. (}"/«• 83 .43  84,10

a . i t t f i y  % » M t a w u « .  O b li^ .  t i ip o t  i l i s t y  iS Iu iw o

( z a  1 0 0  z l .  N o m . ) .
Au.tti. *!4l«ł. uie<J. z ie m . Jou. w 60 Int l ’1/**
Biikow ićaU ł « n k ł. kru»J. »!er». Job.  1>h/ o *

* -  * » Ina 4'’,o ♦
GaU Akc. tiauk lili». 1UV lort. ft ',0

m » lo s .  50  lat 4 V*'VU •
m m B m w 6(1 Int HA ihW

k oi on  4 '>o ........................................................
G ul. T o w . UreJ. a lom . 4°,o ItJS. (i0 la l .

m ,  .  » 4J/e lo s .  4 ł lat .
m ,  * ,  4'V" sta ro  .  .
n m n * 4';0 li(ł0  kor. .

Bank u k m ju w o g u  ‘Ilu G alicy l i Loituiu.
!i 1 ‘/-j lu t vswm dlę 

Ranku k ra jó w , lo s .  i>7V:i IntanRO*) kor. 4'ł/u 
Runku k ra jo w eg o  ohltff. kum  uzi. B en*. i»’V« 
liiijitto k ra jo w eg o  ob!!^*. k om un. II em . 42  

lal zji 2 (Kł U'!’ . -IW u  
Banko k ra jo w eg o  o b lig a c . kem  11 u 4 , om

4 ;.* le l., z:i ■i,10 kor. 4<’(o . . f 9(i*—
Banku k m jo w . (G-l. Koi- Ins. tn2(J0 kor. 4,‘Vo 9 4 .—
AmUr. iMjfóerKu. banku Bu l«u;. 41*,® 99 .33

95.20
103.20
95.—

109.5015.50

01 '26 
04-60
93.50  
93.20
99.70
94.50

100.50

100.—

96.20  
403.70  
95.40  
110.— 
99*-
93.25
94,60
95*—
94.50
93*50

100.— 
95.—  

101 50

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
v; patentowanych, uchylają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, la.dem 1 morzem, ko­
leją, drogą kołową i w  m i e j -  

sera.

£S.«żsa« Eo-sj.

jęsiyae w kraju p ijm o codzięrtne 
ilu strow ane

krajujtrzynosi Kaji-iOW#a* wiaaciaosos z 
i ze śwftta.

v,TjTcliodzi codzień o godzinie G wieczór, za­
tem najpóźniej z -wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera t e l e g r a m y  s  o s t a ­
t n i e j  o l i w i l i ,  których żadne inne pismo 

podać nie może.

iSZSIOISziu OT]]Uill.
.Miesięcznie k i lkad z ies ią t  i lu s t raey j .

W I E K  X X
jost najtailszem pismem Godzismiem w caisj Fclscs.

P r e n u m e ra t a  m ies ięczna  w ytios i:  
w e  L w ow ie  1 k oronę  —  n a p r o w iu c y ł  1 k. 5 0  h. 

Egzem plarz 4  helery.
A d r e s : Wiele X X ., Lwów, Chorąśczyzna 

l. 19.

w */j'w Jjpo Jft i Jfk Jjk Jf-

Proszek odżywczy Heydena
jest produktem białka, który umożliwia intensywne odżywia 

nio lhez! przeciążenia organów trawienia.

UPSi” Doskonały środek odżywczy
d la  o s ła b io n y c h , d z ie c i ,  k a ru iią cy ch  m a tek , szczup łych ., n ic d o k r w isty c h , rek on  

w u lesceu tó w , oraa ty c h , k tó rzy  f lz y c z n ie  lu b  u m y sło w o  c ię ż k o  pracują .

W ZBU D ZA  W iE L K I APETYT. 984

.© o s t a ć  23i»żj»a w  a p t e k a c l i  i  d i r o g iu e r y s c l s
CH-MlCZNA FABRYKA H EY D E N A RADBB ĘJJ!- ■ OReZNO.'•    - J“—■ ■— -     i ayjcaa i .̂-.ui.rni-wiin-iawr j HiWUntiSDtaCMWCjC

przoiisi ĵlnoratu’ jti-Aoiuysio-ŵ h-
a) L o s y  p r  o c  eu  t o  w  o. 

A ustr, zaJcł. kr. z .  c h i. pr. * r . IHHU 3*»'o
« » * łanu »";•

T ow . ŻOR. u a  Daiiftja 100 «f. m k. 4'G. . 
U reg u lo w a n ie  Dunaju z  1870. 1 0 0 zł. 5°/o 
W ęg . Danku. h ip . po 100 z ł. 4°/o .
P o ż y c z k a  :u. T ry estu  IDU v ł .  ulic. 4V»'V'q 

•  n i. m 5 9  z ł.  4°/o 
P o ży czk a  s e r ii , prent. po 100 fran k . S"/« 
' iu ie c k ie  o b i. p renu  k o le j ,  p o  109 fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w a .  
II(i(lni)oB»t«ńjikln (Hr-sUloa) i» a i, . ,
Zuk,1.  kr«łJ. d la  ii. i p . l)0 l o j  .
Dl ary 40 u l. m k .....................................................
P o ży czk a  m . Iiisbrisku 20 * ł.
L osy im.  iiirnkOYitt BO a l. .  ,  ,
P o ż > u z k a  m . liu b U u y  ‘20 *h ',. ,
t.Tcn 40 k(. ,  .
lTilffy 40  z (. iiiU. . . .  ,
G iorw . k rzy ża  am ur. t u * ,  lo  * t. .
C«orw . k rzyżu  w ę g . i«vr. b  at. ,
Luny Lind. aro. R u dolfa  10 *1.  t  ,
Łjaluia 40 a l.  m it. . . . . .
P oż H u lc b a ig sk a  - 0  aI. t

.  G łinois 40 mK m k. .
P o ży czk a  m . B ta itis ia w o w a  ‘20 
WnldntłOna 20  « ł. m k. .  .
L o sy  k o m u n a ln e  jh. W ied n ia  z i 74 r.

ADtcj'© przedsiębiurKliy lia»«i'ortowych.
k o i.; o k . (ako. p ierw .) 2 0 0 *

239 .25 241*50
230*50 237*—
3 35 .— 345,—
257*— 258*—
241*60 243,50
370. - — —

r o —
- -

13 .t0 14-10
400 — 401 10
1 3 3 .- 13T  *

65 .— 87.—
0 7 . - 72*—
4S,— 50* —

134.— 136.—
182.50 133.50

42-20 43.50
21.70 22.70
6 5 .— CO-—

176-60 177*
59 50 60 .50

182*— 184.—
1 3 0 . - —■—

1 7 8 .-- 18T  —
387*50 3 89 .p O

95.—
100.30

z  a  i  0 0  ’l\. n o m .
K ol. liw ów -dasr.-.lm -ńy . * r ,  1884 b,i OOG 

v.l. 4 l|/ it li)",!)
l i ł ih : )  t.Y /ó \v -C '/-b ji! . i. r .  D -84 s t i  3U0 *>1. -i*/v 
G u t .  k o l .  K ;h . w u c i iy d n .  s i l ld O  z l .  4 ‘Yu 
G nG  W <*j{. LijKaI i)n i. JM jll k u  2 0 0  /.(. 5'Yo

JH 78 * s  2 0 0  A. .VVo\ ,  ' GM7 ‘.'O O -«ł. 4*).ro
t̂rensatsicumm ĵr încjariK

87*20
95*20

I '15-50 10-ł 50 
'.'470

87*90 
«G —

1 06 .— 
105-50 
u (i 90

400 t ....................................... 1CC*— 102*50
•  w * (hkc. «ivkł.) 2 ( )0  a f .  =

400 k....................................... 7 6 ' - —
K«I*l póln.»cou. Ford. 1 0 0 0  »ł. m k. =

2100 k.................................................... 2fi6 — 2 0 7 .—
* L w ów -O aorn.-JA ssy 2 0 0  * 1 .6 = 4 0 0 Ic. 136 <15 137-75
„ Mnchoil:i.*galic.*lt»K. 2 0 0 z .= 4 0 0 k . 0 0 . — 100.-  <
m pnń stw łjw yoh 400 z \ .  sr. = 4 S 0 ! : . 183 50 135-70
,  pn iudniow u ) 2U0 z. 5(J0f. =  4S0k. 24-20 24-40
„ v%yjY|lu# jjjiRo. !„ y,(J0  = 4 ^ 0  k. P.-3.2& 101-—

L u d k ó w  (-za  r.zt n k ę k

Onithti Anj;(t» nntłti’.  liJO <f. .  . 121-25 121.—
Pełłzt. b:u;ku Jihj«i!1. 00(1 z t, . 2 7 3 - .' 274  *
Zakl. kred . d la  imuiHu i p . u l . . 229-3) V 2 -i-CO
W*jc. lifuiku k red y t. 21 K> z l  . lb2-*25 183 —
Ot*!.. L/umitr. (o w . n.ik. 5 0 0  a}. . . m ,  - 1 -74.—
G al. banku JOpol. 2 0 0  z ł.  . . . 171-50 172-—

„ H Ula liaiidtu i pr«eut. 2<)o «(. — .— — ,^ .
Banku dln k raj. k oron n ych  200 « ł. • 114 J O 114.30

„ A u atro-w ęg . 6 0 0  a l. . 126.20 • 57-_
„ /.w ią a h . (UiOnnliunk) 2 W I48.n0 149- —

y.COak. banku 1 0 0  z ł. 130.75 131*25
iV|inft:BUhUli tiiiuka t o o  »t- 1 3 0 * - 131*—

G fllłc. karpr.c. n a ft. tęw a r* . OOll kur. .  
Atifłlr. T o w . g ó n ó o a o  A lp lne 100 z l .  ,  
P ra sk ieg o  T ow . ż e la  u . p rzem . 2 0 )
lUOiodłticii 5(1(1 kor................................................
'I tn ecU fe vinra. tytoniu**. 201) fr. poi*, n it. 
Tr1fr.11 to w . k o p . w ę g la  *0 .

W  ia. K 81 ( t y .
G a kat cesarnb l . . . . .
A ustr. węję. 8  gu M . elotA m u Retu . 
2i)-O ftuków ka . . . . . .2D - |; i i l lk ó w k u ........................................................
R ossyjnki pń jh iip osya ł . . . .  
N iem ie c k ie  b iu ik u oty  za  100 .
W ło sk ie  b an k noty  za ICO Br . 
lilllłlł). .  ,  ,
S o u v eren y ............................................

2 17 . - 219 5 6
2 7 1 .4 5 27 1 9ó
5 6 4 .— 56S —
3 02 50 863 50:
155,— 155.5.'
332*— 2 3 5 ..0

11*38 11-42

19*26 19*28
23*66 23*74

118.35 18.50
90-40 90*61

2-15 y*5G
24,29 24-31

B e r f i u .  duiit 23  kwietnia-.
P o sil. Ihity ■awtawna 4 p r o « ,8 e r y a  O ~ l l  ,  ł  100*20

» o 1 a pro  ....................................................  4
« » » U proc. Hory a ,  t gg

Pijłji. Kety ro n to w e  4  proc. . . . . .  101. (0
d f,J pruo. « . . .  94--.-

PuŁił. o!r|l|j:ioyo pro w. ii V* proa. • .  .  92 10
R uble ( l e c ) ............................................. ,  .  216!o-1
Austr. banknoty  (łOO) . .  .  84--M
J.lH(y Kiuitawno K ról. B o isk . 4V» prwa- # 97,90

W a rs z a w a , dniu
l,inty llk w ld a c . K ról. P o lek .

23  kw ie tn ia :
diias. 
drobna

Rob. P o ż . Prom . 3 roku  1664
.  .  .  .  IW

O hl. prom . Banku w zlim bockiego . 
Listy a a a t .  T o w . k red . ciam ukf d u że

■ „ .  d 10 bu 9m u m i a s t u  W b u ^ a n w y  nor. V II. 
,  ,  • ,  4'/» pro®.

99.2:j 
»8 bó 

360*— 
2 6 0 .— 
216.5(1 

97,40

93.85

P e t e r s l s u r g ,  duin 23  kw ie tn ia :
R osyjn k a p o ży czk a  pieni.

» * *■
L isty  uf.st. Tu w . kred .

r o sy jsk ie

« r. 18HŻ 
s  r, 1866 

* io m . ICr. p o lak .

kijowskie 
wiiońskio 
c lia r k o w s k to . ,
c lte r so n sk ie  . 
b esarnb.-tuuryda.

816. 
2-58. - 

98.23

95.7/a
95.3/8

180*—• 
99.5*;

cm>j we Lwowie, Mtow. /.ar. z o.gr. noręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z . H ala  .haskiego'.


